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Sp r a w o z d a n i e
Komisyi sanitarnej z petycyi wiecu gości w Krynicy o poparcie uchwał tego 

zgromadzenia w sprawie rozwoju zdrojowiska.

Wysoki Sejmie!

Pod przew odnictw em  K siędza P ra ła ta  P astora odbył się 12. sierpnia 1904 r. 
w K rynicy pierw szy wiec gości. U czestników  było około 1.200. Referow ał p. Jó ze f 
Olszewski, kierow nik biura „L igi pomocy przem ysłow ej“.

K om itet wiecu prosi o poparcie u R ządu piętnastu  uchw ał, zm ierzających 
do rozw oju zdrojowiska.

W iec dom aga się : 1. Z m ienienia system u adm inistracyi. 2. Zaprow adzenia 
kalku lacy i przem ysłow o kupieckiej. 3. Ujęcia źródeł dotąd nie w yzyskanych. 4. W y ­
budow ania now ych łazienek m ineralnych. 5. W ybudow ania now ych łazienek b o ro ­
winowych. 6 W ybudow ania nowego zakładu wodoleczniczego. 7. R ozszerzenia wo­
dociągów. 8. R egulacyi K ryniczanki. 9. Zburzenia kilku starych  domów. 10. W y ­
budow ania kolei z M uszyny do K rynicy a nim  to n astąp i, ulepszenia rozkładu 
jazdy . 11. U rządzenia ośw ietlenia elektrycznego. 12. Lepszego zorganizow ania ko- 
m unikacyi pocztowej. 13. W prow adzenia udziału gości w skład Kom isyi zdrojow ej. 
14. S taranniejszej opieki nad urządzeniam i słuźącemi do uprzyjem nienia gościom 
pobytu. 15. Budow y hali targow ej i t. p

W iec w yraził nadto wdzięczność J .  E  Panu  N am iestnikow i za okazaną 
życzliwość dla K rynicy  i postanow ił przedłożyć mu petycyę o w yjednanie żądanych  
u lepszeń ; Koło polskie rów nież o trzym a podobną prośbę.

Bezpośrednim  powodem do zw ołania wiecu był zapewne fak t teg o  roku 
jaskraw iej w ystępujący, że środki lecznicze zbyt szczupłe nie odpow iadają w z ras ta ­
jącej frekw encyi gości.

C horzy przybyw ający najczęściej z dalekich stron zapew niają sobie wcześnie 
m ieszkanie i są obow iązani, w edług istniejących przepisów, zatrzym ać je  przez cały 
sezon , pew ni są n a tu ra ln ie , że odbycie kuracyi w dobrych w arunkach , z ch w ilą ,> 
k iedy m ają m ieszkanie, nie ulega wątpliwości.

T ak jednakże nie je s t ,  bo kuracya w K ryn icy  polega przew ażnie na kąpie­
lach branych  w pew nym  porządku leczniczym  a zarząd m ając m ało łazienek kąpieli 
w dostatecznej ilości dostarczyć nie może, pomimo wytężonej pracy.

U zyskanie biletu  na kąpiel w K ryn icy  w dniu odpow iednim , w godzinach 
przez lekarza w skazanych, zależy od obrotności ch o reg o , zawody zaś w yw ołują n ie ­
zadowolenie, rozgoryczenie naw et, co nie przyczynia się do dodatnich w yników  k u ­
racyi. N iepowodzeniem  jednego przejm ują się inni, choć ktoś nabył b ile t, b rak  pe­
wności m ienia następnej kąpieli w pływ a ujem nie na  sw obodę, należącą do nie­
odzow nych w arunków  kuracyi.

Komisya san ita rn a  przeto z życzeń wiecu uw aża za na jw ażn ie jsze : ujęcie 
nie w yzyskanych dotąd źródeł, budowę łazienek i rozszerzenie wodociągów.

Dlaczego to się dotąd nie stało, trudno pojąć, wszak kap ita ł potrzebny przy­
niósłby bardzo wysoki procent a rząd pobiera ze zdrojowiska wogóle ładne dochody.
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Oto zestaw ienie z ostatn ich  la t dziesięciu :
R ok: P rzy ch ó d : W ydatk i: Czysty dochód:
1894 139.540 K 97 h 74.300 K 93 h 65.239 K 04 h
1895 158 006 „ 35 77 91 264 „ 23 77 66.742 n 12 5)
1896 140 294 „ 49 77 95.617 „ 58 n 44 676 u 91 n
1897 154.034 „ 78 ?? 91.236 „ 13 n 62 798 ?? 65 15
1898 148.985 „ 22 n 93.153 „ 71 ?7 55.831 17 51 55
1899 167.678 „ 50 n 106.486 „ 61 T) 61.191 77 89 77
1900 170.999 „ 96 » 116.526 „ 30 n 54.473 17 66 77
190 L 176.346 „ 84 w 118.823 „ 30 ti 57.523 T) 54 77
1902 185.828 „ 08 » 117.522 „ 68 77 68.305 77 40 71

1903 199.690 „ 52 ii 116.565 „ 79 n 83 124 17 73 77

Rząd włożył w zdrojow isko kapitał około półtora m iliona koron. Przypuszczać 
m ożna, że wycofał go już  całkowicie, dochody bowiem ooroczne są znacznie wyższe 
niż odsetki, jakie rząd pobiera od innych  lokacyi.

W  ostatnich czterech la tach  tak  podniósł się czysty dochód. J a k a  szkoda, 
źe po skończonym  dobrym  sezonie nie użyto choć części dochodów na nieodzowne 
ulepszenia.

Skarb państw a czerpie dochody z K ryn icy  i w inny  jeszcze sposób a m ia­
nowicie z powiększenia się podatków , które przynosi rozwój zdrojow iska

P a k t ten  nigdzie nie jest prawdziwszym  jak  w Krynicy, gdzie barazo zn a ­
czna ilość gości przybyw a z poza g ranic M onarchii. N igdzie przeto inw estycye nie 
opłacą się sow iciej; odraczanie inw estycyi przez cały szereg la t je s t w prost zam yka 
niem  kas państw ow ych przed przypływ em  pieniędzy, k tóre płaciliby gośoie z po za 
g ran ic  M onarchii, ju ź to  za kąpiele i środai lecznicze w prost do kasy funduszu re li­
gijnego, jako  w łaściciela K rynicy, jużto  pośrednio d > kas państw ow ych, przyczyniając 
się do wzmocnienia siły podatkowej.

A dm inistracya przeto powinna mieć na oku nie ty lko bilans dochodów ze 
zdrojów, ale i rozwój zdrojowiska. K ażdy h o te l, k tó ry  przybyw a w K rynicy, p rzy­
nosi P aństw u  korzyści, choć nie jes t w łasnością skarbow ą; d latego z inw estycyi la t 
ostatn ich  jako  najkorzystniejszą wym ieni K om isya nie postaw ienie bazaru kosztem  
22.000 K, choć w kład ten  daje bardzo wysoki procent, ale w ybudow anie wodociągu 
kosztem 61.000 K  i oddanie do użytku bezpłatnego pięciu studni w y try sk o w y ch , bo 
ta  inw estycya usunęła obawy tyfusu i upadku zdrojowiska.

T ak samo w przyszłości zaleca najgoręcej K om isya zajęcie się przeprow a­
dzeniem kanalizacyi wspólnym  kosztem  w całem zdrojow isku, choć pozornie dochodu 
w prost nie przyniesie to żadnego.

U zyskanie pieniędzy na  inw estycye nie je s t rzeczą ła tw ą , pro jek t zarządu 
m usi uzyskać aprobatę N am iestnictw a i M inisterstw a ro ln ictw a jako  adm inistratorów , 
zgodę M inistetstw a skarbu i M inisterstw a w yznań i oświaty, jako  zastępcy w łaści­
ciela, a jeśli o budowę chodzi, nadto  jeszcze i technicznego departam entu  M inister­
stw a spraw  w ew nętrznych. Za niepow odzenia zatem  w tym  względzie K om isya za­
rzutu  zarządowi uczynić nie może, a tein m n iej, nie przyłączy się do ty ch  głosów, 
k tóre adm inistracyę surowo k ry tyku ją .

P rzeciw nie K om isya podnosi z uznaniem  wzorową czystość na obszarze 
dworskim, obfite zlew anie placów w o d ą , dobre u trzym yw anie spacerów, szczególnie 
koło w spaniałego domu zdrojow ego, dobroć muzyki., taniość czystych i m iłych po­
koików dla przejezdnych, dobroć restau racy i i k aw iarn i, dążność do regulacyi cen, 
u łatw ian ie  pobytu  urzędnikom  państw ow ym  i ich rodzinom , niem niej nauczycielom .

Do w yti w ania na tej d ro d ze , do rozszerzenia działalności w k ierunku uia- 
tw ian ia ludziom  pracy w szelkich zawodów parotygodniow ego odpoczynku w Krynicy 
kom isya jak  najgoręcej zachęca. W  dobrach funduszu rei: jijn e g o  zadziw ia b rak  
domu dła księży i stow arzyszeń; wszak choćby ty lko bezpłatnego g ru n tu  pod schro­
n iska nie odm ów ionoby pew nie, a łagodny k lim at podgórski um ożliw iający cało­
roczne otw arcie zakładów  spraw ia, źe K ryn ica je s t pod tym  względem  bardzo odpo­
w iednią miejscowością.

S tanow isko zarządu w K rynicy je s t dość trudne.
O gół h o te li, domów gościnnych , restauracy i i t. p. jes t w łasnością prywa­

tnych  przedsiębiorców , których w kłady  przew yższają w kłady rządowe.
W szystk ie zaś środki lecznicze, dom zdrojow y a parę ty lko  domów dla gości 

są n a  oDszarze dw orsk im , będącym  w łasnością funduszu religijnego.
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P ryw atnym  w łaścicielom , k tó rzy  m ienie swe oparli o istn ien ie zdrojów, 
zależy bardzo na jak  najlepszej adm inistracyi zdrojowiska, wpływ u jed n ak  na zarząd 
nie m ają żadnego, z w yjątk iem  szczupłego udziału w obradach , ta k  skąpo w atry- 
bucye wyposażonej Kom isyi zdrojowej.

W ty ch  w a ru n k ach , choćby polem ika odezw ała się czasem nieco żywiej, 
dziwić się nie m ożna, przeciw nie je s t to objaw  dość n a tu ra lny , naw et do pewnego 
stopnia d o d a tn i, bo powodować pow inien skrupulatniejsze zbadanie, czy isto tn ie  
wszelkie wydane zarządzenia by ły  właściwe.

Sytuacyę zresztą polepszy zawsze jak  najchętniejsze przyjm ow anie uw ag 
i gotowość w każdej chw ili w spółdziałania w łącznie podjętych usiłow aniach.

Te zalety, zdaniem  K om isyi san itarnej, posiada obecny zarząd i gdyby tylko 
przyznany m iał dostateczny k red y t na inw estycye a z dochodów po sezonie wolno 
było część znaczną użyć na ulepszenia, przyszłość K ryn icy  byłaby zapewnioną.

Czekają zaś zadania jeszcze w ielkie i konieczność napraw ienia daw nych za­
niedbań, wskażem y ty lko, przykładow o raczej, na  niew ykonany dotąd program  z roku 
1857 P rofesora Zejsznera i Dr. D ietla, zbadania, czy przez um iejętne próby wiercenia 
nie uzyskanoby szczaw letn ich  lub ciep łych , zaw ierających oprócz soli żelazowych 
także sól kuchenną. W  łonie ziem i k ry ją  się praw dopodobnie nieocenione skarby.

Rozwój K rynicy  ja k  i innych zdrojow isk je s t ważną spraw ą krajow ą. K om i- 
sya san ita rn a  powołując się na spraw ozdanie swe z ‘25. stycznia 1896 al, 176 w y­
raża życzenie, by W ydział krajow y w najbliższem  spraw ozdauiu z czynności Y de­
p artam entu  zam ieścił wzm iankę o K ryn icy  i o innych zdrojow iskach, niem niej podał 
w yniki zam knięć kasow ych funduszów  zdrojowych.

W  przeglądzie lekarskim  z 15. października 1904 czytam y w artyku le  Dr. 
S kórczew skiego:

„J. E . N am iestnik  hr. A ndrzej Potocki bardzo s’ę zajął spraw am i K ryn icy  
i przez parę m iesięcy zdziałał więcej, niż poprzednio przez szereg la t.u

„P lany  na w spaniały gm ach łazienek i zakładu wodoleczniczego już  o p ra ­
cował a rch itek t Zaw iejski."

„W krótce ma przyjechać inżyn ier N itsch w celu ujęcia zdroju Słotw ińskiego 
oraz zdroju „D obrodzieja.“

„Zdrój S łotw iński m a być przeprow adzony w odociągiem  do picia przy zdroju 
głów nym  oraz do kąpieli."

„Zdrój K aro la m a być w jesieni badany a jego woda oddana do picia i ru ­
ram i przeprow adzona do łazienek."

„Słowem Eks. N am iestnik  w ytw orzył ruch  daw no niebyw ały  w K rynicy i nie 
można w ątpić, że w krótkim  czasie doprow adzi ją  do należytego porządku."

„Ale po za tern wsz) stkiem  pragnie on czegoś więcej, p ra c u je , by znaleśó 
sposób wyjścia, k tó ryby  zabezpieczał los K rynicy  na daleką przyszłość."

K om isya san ita rn a  z radością dzieli się tem i wiadomościami z Sejm em  a n a j­
zupełniejszą pokładając ufność w działaniu J . E . P ana N am iestnika, pragnie, by Sejm 
stw ierdził, że ohodzi o rzecz w ażną i nagłą, wnosi przeto :

W ysoki Sejm raczy uohw alić:

Sejm wzywa o. k. Rząd, aby przyspieszył wprow adzenie niezbędnych ulepszeń 
w K rynioy.

P rzew odniozący :

Gołuchowski.
S praw ozdaw ca:

Trzecieski.




